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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Katolicki Uniwersytet Lubelski, prymas Stefan
Wyszyński, internowanie prymasa Wyszyńskiego

 
Internowanie prymasa Stefana Wyszyńskiego
Szalone wrażenie, dlatego że myśmy wszyscy – w pewnym rozumieniu tego słowa –
znali  dobrze  księdza  prymasa,  ponieważ  ksiądz  prymas  sam był  absolwentem
naszego uniwersytetu i zawsze przyjeżdżał na inaugurację. Był znakomitym mówcą.
To był  taki  świetny okres w jego życiu.  Był  nam bliski  bardzo.  Wtedy episkopat
szalenie  się  opiekował  KUL-em.  No,  jak  go  zabrakło,  to  było  bardzo  smutne
wydarzenie. Przyznam się, że lepiej pamiętam moment, jak się rozeszła wiadomość,
że  prymas został  uwolniony.  Pamiętam,  właśnie  robiłem magisterium.  W domu
akademickim radioodbiorniki nie były tak spopularyzowane jak dzisiaj. Nie było tych
tranzystorków, bardzo niewielu kolegów miało radia.  Pamiętam, że biegałem od
pokoju do pokoju i krzyczałem: „Prymas na wolności! Prymas na wolności!”. To było
w [19]56. Prymas przecież nie mógł pojechać nawet po kapelusz kardynalski i po
pierścień kardynalski, dopiero po Październiku pojechał do Piusa XII. Potem nam
opowiadał w auli o tym. Tak. To do dziś pamiętam. 
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